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Gazeta Robotnicza
Organ Polskiej Partji Socjalistycznej:

Pism© codzienne dla polskiego łydy pracującego*
! Przedpłata wynosi na poczcie miesięcznie 4 mk., z przynoszę- 
i niem do domu 4,30 mk., kwartalnie 12 mk., z przynoszeniem do 
5 domu 12,90 mk., u kolporterów miesięcznie 4,00 mk., pod opaską 
; miesięcznie 5,00 mk., za granicą pod opaską miesięcznie 6,00 mk. 

Pojedynczy numer 30 fenygów.

kedakcja i administracja znajduje się w Katowicach, ui. Ratuszowa nr.

Telefonu nr. 1150
• Cena ogłoszeń za jeden wiersz petytowy jednotomowy lub jego ;
• miejsce 50 fenigów. Za reklamy dwutomowe 1,50 mk. Na 5 
; częiciei umieszczane ogłoszenia udzielamy stosowny upust, i

Wszelkie listy i przesyłki pieniężne należy adresowali 
„Gazeta Robotnicza*, Kattowitz O.-S., Schliessfach 10i.

12, Wydawca Józef Biniszkiewiez w Katowicach Odpowiedzialny redaktor W. Bobek w Labętaeh

Nowa sposobność do 
żarnem pokoju.

Prole tar jat polski z naprężeniem śledzi 
pirze'bieg walk na Wschodzie, Walki, które 
w|y!ryWaj'ą z szeregów tysiące młodych iist- 
nień żołnierskich.

Wojna na W schodzie jest tą zmorą, nie 
dającą nikomu z nas spokoju. Wojna na 
Wschodzie jest tym ciągłym n ębezpieczeń- 
stwlem dalszych strat i ofiar, c ągłym niebez- 
pieczeństWem niesłychanych klęsk gospo- 
dlarczych, które odj tylu już miesięcy nad 
nami, wlsj.

Wojna na Wschodzie Wreszcie to prze
lew krwi robotniczej nje W interes je celów 
Walki o wolność, bo tu już dlawno zakończo
na, ale W interesie burżUazji ^yszechśw&a- 
toWej.

Nie dziw przeto, że cały polsk; obóz; ro
botniczy z nienaWjścią odnosi się dio zamia
rów dalszej wojny, bez względu na to jakie
mu pozorami' i hasłami nie staranoby się za
kryć jej właściwe oblicze.

i dlatego to, Polska Partja Socjalistycz
na już od długiego szćregu miesięcy ptroWa-' 
dzi walkę nieubłaganą, by zmusić rząd! pol
ski tło pokój u, Tymcza^semljejUhaikhaislo pol
ko jowe, które zdawało się już być bAifskie 0- 
statecznego osięgnięcia odeszło na plan 
dalszy. ' / i.

ÓfenzywU Kijowska i późniejsza ofen
sywa bolszewicka na odcinku północnym 
frontu pochłonęła uwagę Wszystkich', spra
wa pokoju plrzestała być aktualną

i znów huczały lakimia'ly- f' znów rozstrźy- | 
gała sprawę arm ja. \

Jednak armja, choćby najlepsza nie mo
że decydująco i trwałe rozstrzygnąć żńdiie- - 
go politycznego zagadnienia, przez takie' | 
traktowanie sprawy zaWalilU s ę potęga hą- j 
katystycznych Niemiec Wilhelma II.

Miecz może rozciąć węzeł gordyjski, j 
ale nile stworzy podstawy przyszłego bytu, j 
nie stworzy mocnych, potężnych fUndajmcn- ; 
tów pod pokojowe stosunki na dłuższy o- | 
kres czasu.

Rząd polski w osobie Mm. Spraw. Zagr. i 
Patka składał niejednokrotnie oświadczenia, 
że gdy tyiko uadlarzy się sytuacja odpowie
dnia, Wystąpi z mejatywą pokoju.

Takie wystąpienie rządu polskiego było 
tym bardziej konieczne, że z weny tegoż rzą
du nie dószły do skutku rokowania poko
jowe, zacząć się mające przed' dwoma mie
siącami. O sławetny Borysów, rozbił się 
pokój.

Skutkiem tego dwa z górą miesiące to
czą się boje, dwa z górą miesiące leje się 
kTeW.

Maimy wprawdzie za sobą „wspaniałą" 
ofenzyWę Kijowską, ale te wspomnienia nie 
naprawią olbrzymich szkód wynikłych z 
wojny Jaka się toczy na olbrzymim froncie 
od morza Czarnego aż po granicę Łotwy.

Strat tych nie powetuje i wysoce ko
rzystny fakt postawienia na silnych pod
stawach sprawy niepodległości Ukrainy.

Lecz zagłębianie s ę w przeszłość nic 
nie pomoże. Chodzi oto, żeby obtecnie nie 
pozwolić wojnie tej toczyć się ani dnia 
dłużej.

1 ta sprawa imubi być bezwzględnie za
łatwiona W przeciwnym raz je czekają nas 
opłakane następstwa nieopatrzneści poi-
sklej dyplomacji. Tłómaczyli się przedsta- 
wikacie' rządu, że sytuacja wojskowa nie 
była sprzyjającą rokowaniom pokojowym,.

Nie‘zgadzamy się z tym twierdzeniem. 
Moment zakończenia ofenzyfWy Kijowskiej 
był momentem W którym powinna była b-yć

postawiona na porządku dziennymi sprawa 
pokoju.

Byliśmy bezwzgledncmi przeciwnikami 
pochodu na Kijów, "twierdząc, że sprawę 
Ukraińską rozwiązać należy na drodlze u- 
kładów pokojowych.

Jeśli jednak zdobycie Kijowa rząd uznał 
za konieczne, to po osiągnięciu tego rezul
tatu koniecznością było jasne postawienie 
Sprawy pokoju.

Moment ten opuszczono. Lecz oto obec
nie zjawia s;ę nowy moment odpowiedni.

Ófenzywa bolszewicka została całkowi
cie zatrzyma. Armja polska na całej iinji 
złamała natarcie przeciwnika, przeszła do 
zwyciężkiej kontro fenzywy.

'Radosny skowyt prasy hakatystycznej 
i przepowiednie o zupełnym rozgromię Poł- 
ski, Wszystko to okazało się daremne.

Armja polska pokazała jeszcze raz co 
ujmie. — Armja polska spełniła sWoj-obowią
zek'. Obecnie czas przyszedł na polską dy
plomację.

Dość już imamy tych ciągłych zwycięstw 
na Wschodzie, dość już mamy tego pochodu 
naprzód — społeczeństwo potrzebuje l 'dio- 
maga się pokoju.

Obecna chwila, gdy znów Polacy; są 
zwycięzcami najbardziej jest właśnie odpo
wiednia, by wycjągnąć rękę do zgody, bty 
zakończyć tę krwawą niszczącą Wojnę

Roz ujmiemy dobrze, że wiele trudności 
nastręcza rokowanie pokojowe, a najWaź- 
sźielmi z nich będą sprawy IB ‘ ałorupkia i Uh 
kraióska. f.

Nie wątpimy jednak na chwilę, że Wyj
ście z tej sytuacji znaleść się musi.

W każĄym fazie jest rzeczą więcej jak 
pewną, że dalsza wojna nie zbliży nasi bjyy 
najmmej do rozwiązania tych'zagaldbień.

Tak sytuacja Wewnętrzna kraju, który 
wymaga wytężonej pracy Twórczej, jak li 
położenie na terenach plA)Iscytowyćhi zmu
sza do pokoju. To rozumieją już dziś' Wszy- 
sc]' w Polsce prócz bezmyślnych kretynów 
iimpcrjalj stycznych.

Proletariat Polski całej a z n%m i robots 
nik Śląska Górnego raz jeszcze tym razem' 
po raz ostatni żąda zawarcia natyćhmiąśłor 
5vego pokoju na Wschodzie.

Dalsza wojna byłaby żblródnią.

Sgtuaeja na Spiszu i Orawie.
Nawy Targ. Jak wiadomo, za teren ple

biscytowy zostały uznane 2 powiaty na O- 
)%wie (nandeśloWski i trzcańjskD i 1 na Spi
szu (starowiejski) Wraz z drobną częścią 
kieżmarskiego. Rozszerzanie akcji plebiscy
towej na powiaty kieżmarski i lubowelskl, 
a więc na dolinę Popradu jest rzeczą Wagi 
pierwszorzędnej. Powiaty te są w znacznym 
stopniu czysto polskie a zresztą i pozostała 
ludność (niemiecka i madziarska) bynaj
mniej do Czech należeć nie chce; żadnych 
miejscowych Czechów oczywiście niema i 
nip było!

Jeszcze jedno w tej sprawie. W mysi 
art. 1. decyzji Radiy Najwyższej z dnia 17. 
września 1919 r. 3 gminy powiatu kieżmar
skiego: Zdziair, Słowiańska wieś i Biała Spi-' 
Sjkiai —j!ako przecięte lin ją wodo skłonu, po
winny być uprawnione do głosowania; tym- 
czasem a,n w Słowiańskiej ani w Bnłej ple
biscytu nie ogłoszono!! Jeżeli zaś owe 3 
gminy zostaną wciągnięte do plebiscytu, po
winno być poddane plebiscytowi także ’inne 
gminy powiatu kieżmarskiego. Albo wierni 
rzut oka na mapę wykazuje, że

1. o We 3 gminy 'świeżo Wciągnięte cło' 
terenu plebiscytowego otaczają ze wszech 
stron 2 inne gminy. t. j. Lcudak i Wyborne, 
które tym sposobem tworzą enklawę W tere
nie plebiscytowym;

2. tery torj ujm Białej Spiskiej: i Słowiań
skiej wsi wbija się klinem w resztę powia
tu kiezmar kiego, n,e objętego plebiscytem^ 
sięgając już na prawy brzeg Popradu 1 prze
cinając iinję kolejową, prowadzoną wzdłuż 
tej rzeki (Poprad—Podiolinieć).

Ta sytuacja topograficzna stwarza dla 
plebiscytu warunki wprost absurdalne, i 
jusneim jest — jak stwierdza memorjał głó
wnego komitetu spisko - orawskiego z dnia 
9. marca b. r. — że o przeprowądjzenln go 
w tych tylko 4 gminach' (t. zn. 3 wy mieni ot 
me i Jaworzyna) powiatu kieżmarskiego z 
pominięciem innych, nie może być absolu
tnie linowy, tak ze względów" technicznych, 
jak i ze względu ma przyszłą ewentualną 
konfigurację granicy.

Ze względu na technikę plebiscytową 
nie dla się pomyśleć ani pozostawienie en
klawy Liebdiaku i Wybornej, ani, przeprowa
dzenie plebiscytu W Białej Spiskiej, a xw!yh 
łączenie od niego Kieżmarku, Rakusów, Bn- 
szowiec i innych, sąsiadujących1 ze Słowiań
ską Wsią i Białą Spiską gmin W dol in ie Po
pradu, których mieszkańcy nie będą mogli 
pojąć, dlaczego ich niedopuszczone do gło
sowania, skoro głosują mieszkańcy tamtych 
gmin powiatu kieżmarskiego. Ta okolicz
ność może spowodować najniepożąidańsze 
pownklania, które mogą zakłócić^ a nawiet 
unicestwić normalne przeprowadzenie ple- 
biscytu. Uniknąć ich moźnably jedynie 
przez rozszerzenie plebiscytu na cały pow. 
kielzimarski, tern więcej, ze na wszystkich 
terenach plebiscytowych za podstawię tery- 
toirjalmą plebiscytu przyjęto całą jednostkę 
ad|ministracyjną, jaką jiest powijat,, nie zaś 
poszczególne, wyrwane z niego gminy, jak 
ma tó miejsce wi niniejszymi' wypfadkU.

Jeszcze silniej przemawia za konieczno
ścią rozszerzenia terenu plebiscytowego już 
nielyiko na powiat kieżmarski, ale także i na 
powiat staro-lnbow%lski wzgląd ma przyszłą 
konfigurację granic i warunki ekonomiczne: 
tych okolic. W razie1, gdyby plebiscyt w 
tych 3 Wspomnianych gminach powiatu 
kieżmarskiego -wypadł korzysta-e dła Polski 
i miał s|ę stać podstawią wyznaczenia: przyp 
sztej granicy, powstałby twór monstrualny, 
niezdolny do dalszego życia politycznego i 
rozwój u gospodarczego.

Wspomniana klauzula rozporządzeni a 
Rady Najwyższej z dfnia 27. września, roz
ciągająca plebiscyt na gm ny przecięte 1 bi
ją wódo skłonu, była zapewne przejawem 
troski, aby przy rozdziale obszarów spór- 
mych między oba państwa odegrały rolę nie- 
tylko Względy czysto geograficzne, ale prze- 
dewlszyslkiem interesy gospodarcze miesz
kańców tychże obszarów.

Ale ten sam wzgląd gospodarczy, który 
uzasadniał wciągu jęcie owych 3 gmin dó 
terenu plebiscytowego i do ewierituałnęgo 
związku z państwem, na którego korzyść 
wypadnie plebiscyt domaga się. (pomijając 
pogwałconą zasadę . etnograficzną i prawa 
historyczne) rozszerzenia plebiscytu ma cały 
powiat kieżmarski a w następstwie tego i 
na staro-lubówelsld. — Między gminami na 
terenie plebiscytowym a gminami poddiane- 
mi plebiscytowi w obu tych powiatach za
dzierzgnięte są odwieczne węzły prawno- 
ekonomiczne. Gminy terenu plebiscytowego 
imają swe grunta, pastwiska i dzierżawy wie
czyste hal i lasów na terenie poza plebiscy
towym i odwrotnie. Tak gminy Jurgów, 
Rzepisko i Czarna Góra, leżące wf obrębie 
granic plebiscytowych mają swe pastwiska 
wi Krzyżowej Wsi, Toporem, Kieżmarku i 
Lubicy nie dopuszczonych do plebiscyiu. 
Podobnie i njegłosujący Lendak dzierżawi 
pastwiska w głosującym Jezierska, lub ule
gło sujące Rakusy mają większość gruntowi 
na terenie Bia łej Spij sklej, mus iałoby to na
stąpić w* razie, gdyby uje rozszerzono ple-



foiscytu nią cały powiat kierżmarski, a tak
że lubowelski.

W ten sposób kwest ja rozszerzenia ple
biscytu na powiat k erżmarskt i łubów ąMti 
jest kwestją niezmierne ważną i palącą. Et
nograficzne i polityczne stosunki, także sil
nie przemawiające za plebiscytem, w tych 
2 powiatach, omówimy innym razem.

Na razie kwestją rozszerzenia pleMüy 
cyt u zajmuje się nasze ministerstwo spraw 
izagranicznych. Sprawia jednak qoś mało 
naprzód się posuwa!...

Przechodzimy dio tych 3 powiatów, 
gdzie plebiscyt ma s;ę odbyć pono 2tgo 
lipca L. * l.|

ALe w jakich warunkach'...
Czesi rządzili sami obszarem plebiscyto

wym przez rok przeszło. Tymczasem, pod
komisja koalicyjna przeniosła się na teren 
plebiscytowy dopiero około połowy maja. 
A więc dopiero od tego czasu Polacy uzy
skali peWną (bardzo Względną) Wolność rm 
chów. A więc na' półtora rokui działalności 
czeskiej przypadłoby (jdb 2. lipca) m esiąó 
działalności polską. Gzy to mają być rór, 
wne szanse?

Pezyteim w jakich warunkach' pracują 
Polacy?

1. Cała administracja (starostow.e etc.) 
ijieist czeska. Szkoły w rękach cześkidh.

i2. Gała żandlarimerja pozostała w rę
kach czeskich. ■£'

3. Ks. Błaha, generalny wikarjusz czer 
ski, „óber-agitator“ oświadczył wszystkim 
księżom polskim, że ich zawiesi (zasnispenb 
duje) w wykonywaniu obowiązków za pracę 
dla Polski.

4. Telefon w rękach czeskich.
5. Do dziś dnia podkomisja koalicyjną 

nie ogłosiła urzędowo o plebiscycie i! część 
'ludności jest przekonana, że po staremu ma 
terenie plebiscytowym rządzą Czesi.

6. Wobec tego tenor czeski szaleje. Obi
to np. w Niedzicy znaną działaczkę polską 
p. Bojarską. W Trzdanie W niedzielę czep 
ski starosta zakazał wiecu, zaś czescy żan
darmi wiec rozpędzili, ranąc kilku Polaków!

7. Koalicyjna podkomisja jest bezsilna, 
mając 7 żołnierzy wai Spiszu, zaś 15‘ na 
Orawie.

Naturalnie 3 polscy „rezydenci “ (z gło
sem doradczymi) w! Trzcianie, NamiestoWie 
Starej Wsi nie imają żadnego znaczenia. Lu
dność jest przekonaną, że włatiize czeskie uk 
rzędują dalej! Od przysięgi czeskiej oqzsyH 
Wiście zwolniono nie zostały !

Wprawdzie ]~m długich a ciężkich tam 
gach „zredukowano^ żanjdjarmerję czeską 
do 9 osób. Alei jakie może to mieć znaczek 
nie, skoro :

1. polskiej, czy też miejscowej żandar- 
merji niórna;

2 usunięta nominalnie część żandar- 
merji „dc facto“ pozostała na miejlsch bez 
imutold!tiirów i idjalej teroryzuje. ludność;

3. bezsilna podkomisja, njió mająca ani. 
chęci, ani sdy zbrojnej, zajmuje się prze
ważnie łapaniem ryb1 W potokach! górskich; 
bo i cóż ma robić?... Faktyczną siła jest w 
rękach czeskich.

Podobno niektórzy członkowie podko
misji koąl;cyjinej! są ludźmi bezstronnymi 
i dobrej woh. Całkowicie jędpakże zależą 
od komisji głównej w! Cieszynie. Tej; osta
tnie; kierunek jest powlszechnie znany!...-

Pozostaje jeszcze kwestja, czy dostate
cznie energiczną postawię zajął W podko
misji koalicyjnej reprezentant polski. Czy 
należało się- zgodzić na doradczych „rezy
dentów“? Czy z należytą eirergją przeidkłąć 
dane są liczne protokoły o nadużyciach czer
skich? Czy pracuje wi należytym kontakcie 
z komitetom głównym polskimi w Nowym 
Targu?

Tych kw,estji tu nie rozstrzygamy.
W każdym razie powyższy obraz sy

tuacji doprowadza nas do następującej 
konkluzji którą Buława Franciszek 
urządził, ku być tylko komód ją, a nie ,samo
stanowieniem“ ludności, która całko wieje 
jest s tero ryzowaną przez administrację ' i 
żandarmerię czeską.

inferenqa z
Wczoraj przed połudjiiieim delegaci u- 

kraińscy z Chełmszczyzny, Wołynia,, Pod
lasia i Poles,a w1 liczbie kilkunastu osób' j 
przybyli db Sejmu, gdjzie odbili konferencję. \ 
z przedstawicielami Klubów: PPS. „Piasta“, \ 
„[Wyzwolenia“, SŁapińczyków i Nar. Partji j 
Robotników.

Ze strony nas zej br ali u dzi ał w ko ud j 
fiercncji ttpW. Daszyński, Dreszer ^ Pużak; l 
i Ziemięcki. Konferencja mjała charakter | 
informacyjny. j

Delegacja przywiozła z sobą memorjał | 
w sprawie żądań ludności ukraińskiej lwi j 
Rpplitej Polskiej (z -wyjątkiem Galicji j 
Wschodniej).

Oto główne punkty tego memorjału • j
Równo uprawnienie obywał elsk e, amne- i 

stja w sprawach związanych z dotycbozasu-f j 
wą polsko - ukraińską walką, zniesienie na i 
ziemiach z ludnością ukraińską stanu oku- I 
pacyjno - wojskowego, uregulowanie spra- j 
W}' wolnego Wyboru przynależności pańw j 
stwowej. - j

W zakresie admin straćji: połączenie n a ■ 
podstawach etnograficznych W jednostkę | 
administracyjną ^vsz^atkich ziem z ludno
ścią ukraińską, zmesienje wewnętrznych 
kordonów pomiędzy ziemiami ukraińskie- j 
mi a resztą ziem Rzeczypospolitej Polskiej. ( 
w^ptmWadzenie samorządu na ogólno - pan- ( 
stwowyeh zasadach, uznanie języka ukra- j 
ińskiego W instytucjach administracyjnych1, | 
sądowych i samorządowych jako języka I 
krajowego, równouprawnionego z jeżykiem j 
polskim w stosunku do .władjz państwowych. |

W zakresie szkolnictwa. Wprowadzę- ) 
nie dla ludności ukraińskiej szkoły nam- j 
do wo - ukraińskiej; i powszechnego obowi ą- 
zku nauczania, zaspakajanie oświatowych 
potrzeb ludności w szkołach ukraińskich 
wszystkich typów.. tak niższych jakoteż i 
Średnich ze WszysTkiem prawami, przysln- 
gującelmi polskim szkołom państwowym tak j 
dla nauczycieli, jako też dla uczni; j ęzykiem 
wykładowym W takich szkołach ima być ję- | 
zyk ukraiński. Skład nauczycielski rew ' 
kratować się winien z Ukraińców, szkoły 
muszą być utrzymywane z funduszów pańW 
MWoWych.

W sprawach kościelnych: zabezpiecze
nie ukraińskiej cerkwi prawosławnej1 w gra
nicach Rzeczypospolitej Polskiej pełną swo
bodę, uwolnienie od! moskiewskich wpły
wów nisyfikacyjnych a także od zależności 
i ucisku administracji miejscowej; wstrzy
manie zamiany cerkwi prawosławnych i by
łych unickich na kościoły- rzym.-katolićkje; 
zezwolenie ludności, przyznającej sie djo 
Wyznania gnecko-nmekego na organizowa
nie się wi paraf je oraz poddanie tychże pą» i 
riafji pod jurysdykcję duchowną metropoi- j 
lity grecko-unick-ego We Lwowie.

W sprawach gospodarczych: od,budo wa j 
kraju zniszczonego przez wojnę, udzielenie j 
kredytów państwowych na odbudowę, po- ; 
moc dla samorządów i stoWarzy&zień jspióL j 
dzielczych. zaniechau e biurolmaty^znego | 
systemu w gospodarce i współdziałanie ze j 
społeczeństwem. Popieranie instytucjispół- j 
dźiełczych. zniesienie ograniczeń przy rejęr I 
stracji, przekazanie aprowizacji spółdzjel- i 
ulom i samorządom.

sprawie rolnej: ^(rzymaińc kolo- ! 
nizacji do chW;li powiatu Wszystkich n-: | 
chodżców, uwzględ|aianie przy ptarcelacji I 
całej ludności bezrolnej i małorolnej, bezró- 
żnicy wyznania i narodowości, dopuszcze
nie przedstawić ela ludności ukraińskiej do 
państwowych instytucji rolnych.

«mawiniiPMa»*meMw»5swwimreMr^tae»oł
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Laurahuta—Siemianowice

odbędzie się
w środę 16 czerwca po pol» o go dz» 5 

na sali p. Kołodzieja» 
Przemawiać będzie tow. Józef Bi ni szkle wic*.

Z jaką bezwzględnością występną władze 
f niemieck e względem urzędników pelskich świad- 
| czy postępowanie dyrekcji kolejowej w Katowi* 
| each, która dopuściła się znów niesłychanego 
| nadużycia swej władzy. Mianowicie dyrekcja 
\ kolejowa wydaliła p. J K. z Mysłowic z służby 
| z powodu denuncjacji, że miał rzekomo agitować 
| podczas służby w wagonach kolejowych i za

niedbywać prżytem służbę. Pokrzywdzony urzę 
dnik polski zwrócił się z zażaleniem do oddziału 
kolejarzy w Katowicach ażeby zażądał wyjaśnie
nia od dyrekcji. Ponieważ nie otrz snął żadnej 
odpowiedzi, udał się do kontrolera Międzysojusz- 
nicej Komisji przy dyrekcji kolejowej w Kato
wicach, dra. Pereo. Oświadczono mu, że do 
służby wrócić miał już 5-go maja. Gdy urzę
dnik Komisji Koalicyjnej dowiedział się, że do
tychczas mu tego niedonfesiono, oburzył się nie
zmiernie i przyrzekł p K.t że wkroczy bezprawne 

5 postępowanie dyrekcji kolejowej. Zaraz też w 
i następną niedzielę przyszedł do niego posłaniec

urzędu kolejowego z poleceniem, ażeby natych
miast się stawił do służby. W biurze dyrekcji 
Oberbahnhvfavorsteher Bura przeczytał mu roz
porządzenie urzędowego orędownika kolejowego 
nr. 121 zakazujące wszelkiej agitacji politycznej 
podczas służby. Gdy p K. zwrócił naczelnikowi 
kolejowemu uwagę na to, ażeby tak samo zaka
zano wszystkim urzędnikom niemieckim wszel
kiej agitacji i oświadczył, że w razie zaczepki 
z strony jeg ? kolegów niemieckich doniesie to 
odpowiednie# władzom okup.acyjnem, wówczas 
odpowiedział mu z Oburzeniem p. Burą: „Das
werden Sie nicht bestimmen, Sie haben nichts 
zu sagen, wir machen, was wir wollen".

Powyższa zdarzenie udowadnia nam, że 
wildze niemieckie na Górnym Śląsku istnieją 
tylko do krzywdzenia Polaków i do agitowania 
za Niemcami. Nadużycia jakich się dopuszczają 
z dnia na dzień, przekraczają wszdkie granice 
sprawiedliwości i uczciwości. Spodziewamy się 
że niedługo będą urzędy niemieckie tyranizować 
ludność polską, albowiem w niezadługim czasie 
Międzysojusznicza Komisja ukróci wszelkie ich 
wybryki.

Jeżeli złodziej chce pewno uchodjzić, 
wtenczas krzyczy na całe gardło „(łapaji 
złodzieja“. Tak też postępują hanjdjyci ż 
Górnoślązaka. Sprzedawali się przez cal# 
wiojnę Niemcom i teraz udawaj ąc dbbrycłu 
Polaków psioczą na PPS.

W nnlmerae sobotniem pißze „Górno- 
ślązak“, że socjalhaklatysta Philip kup ł Bo
bie rzekomo dwór.

Nic nas to nie obchodzi gdy sprzedać 
wczyk — bandyta polski wyzywa sprżejdlą- 
wczyka — bandyty Niemca, lecz pet sprzcP 
dawczyka bytomskiego jest

Pisząc o Phil pie, dodaje ten, łotrzyk,, że 
i Daszyński sob e kupił dworek i (pyta. z nl3eH 
winną miną kędy przyjdjzie kolej na towar 
rzyszów Adamka i Bin szkiewicza i przylym 
się truje, że B. ma okrągły brzuszek.

Gdyby takie łajdactwo pisał człowiek 
uczciwy, natenczas byśmy nad" tent ublolew 
wiali i sądzjibyś|my, że czyni to w cHobirejl 
wierze, lecz gdy to czynią pieski z,d^ajcy n% 
rodowego, który sądem berlińskiem wjymub 
sza cztery mil jony- marek z odradzającej się 
Polski natenczas jest tylko jedna pdjpor 
wiedź, splunięc ie im w pysk.'

Dla wyjaśnienia naszych towarzyszów 
dodajemy tylko, że towarzysz Daszyński już 
przed rokiem oświadczył w Sejmue pol
skimi, iż temu którym u jego fol Warek od
najdzie ofiaruje cały ten majątek wl pre- 
zencie.

Tusza towarzysza Biniszk-ewicza, potmi- 
mo denerwuj ącej pracy świadczy, że ma 
on dobry żołądek i czyste sujmienie a żdrajć 
cy Katolikowi muszą schnąć jak gałęś i 
zginą jak legendarny judlasz.

Katolik z dnia 10. hm. rozpisuje się @ 
naszej szkółce W Rudzie 1 jako fdab mądjro- 
ści sprzedawczyków twierdz;, że do sztkóD 
ki naszej uczęszcza 35 głupców. O to.wać 
rzyszu Czapskiem pisze, że wygłasza on wyp 
kłady zaprawione mocno sosem komunisty-* 
cznyjni

Szkółka nasza ma jako pierwsze zadanie 
uczenie polskiego psania i czytania a w 
dalszem ciągu uświadamianie społeczno- 
polityczne zgodnie z programem PPS.

Jesteśmy pewni, że pod tern względem 
da nam wyjaśnienie tow. Czapski.

Co się zaś tyczy tych 35 głupców^ to 
jesteśmy przeświadczeni, że na of.arę, cho
dzenia po ciężk ej pracy na szkółkę zdobę- 
dą się tylko robotnicy światli i ofiarni, i 
chodzą oni na szkółkę po to, byt się jeszcze 
więcej wyrobić, aby zdrajcy Katoł ko winie 
mogli ich dalej sprzedawać i bezkarnie się 
bogacić j udasz owaki cm- srebrnikami.

Racibórz, 5. czerwca 1920 r.
My dzjsiaj zebrani sołtysi, ławnjey j rar 

dni glmin (Polacy) u-chwaliliśmy nnsiępsur 
jacą rc-zoiucjzę:

Rozo!• ucj a:
Żądamy stanowczo odpowiednich urze- 

dów m anowieże prześwietnej Komisj.i 
międzysojuszniczej Rządzącej i PldbiscyloL 
woj, wzgl. od Pana Kontrolera Powiatowe
go co następuje:

I Ażeby orędziem z dnia 11. lutego 1920 
roku uroczyścje, przyrzeczone równou- 
prawn jenie ludu polskiego na równi z 
niemieckim było jaknajściślej prze
prowadzone.



#Żąda|my urzędników wkładających do- 
skonale obok niemieckiego także jęzv- 
kjelm polskim. ^ '

b) Żądamy żeby dostarczono nam w jak 
u a j ki ó l szelm czas e formularzy urzedn- 
yrych z nap sami polskiemi. "

c) Żądamy wprowądzen a nauki szkoPnei 
w języku wykładowym po!ł- 
Ns'k iijm i to obowiązkowo dla wszvstk ch 
<1 z jęci polskich.

d) Żądjamy rozporządzeń a, mocą którego 
przystąp ć będziemy mogli dp wybprcnv 
opekunów szkolnych, tale samo o na
znaczone nowych wyborów do zarzą
dów szkolnych (Schulvors 1 and{

e) Żądamy rozporządzona do utworzenia 
straży imejscowych, wybranych przez 
zastępców gim nnych.

f) Żądamy nowych wyborów do selm ków 
pow ałowych (Iśreistag).

g) Żądamy nsnn ęcie inspektorów szkol- 
nych, takowi me dają bowiem gwaran-, 
ej , by nauka polska została skutecznie 
przeprowadzona.

ii) Pon eważ postępowanie landrata Wel- 
leńkampa jest zbyt stron ące, żądamy 
jego natychmi astowego usunięcia, gdyż 
jako urzędu k Komisji Koalicyjnej po- 
(winien przestrzegać ściśle równo upraw-- 
n en La.

II. Żądajmy stanowczo, żeby nareszcie słu
szne nasze żądań a uwzględniono a nie 
rzucono do kosza, jak dotychczas po- 
itraktywiano.

Następują I czne podpisy.

Przegląd polityczny | j

POLSKA.

Komunikat sztabu generalnego z 10. 6«
Warszawa. (PAT). Wielka bitwa nad 

Berezyną, rozpoczęta dnia 14-go maja i prowa
dzona z ogrom nem ohustrormem napięciem, zo
stała w dniu wczorajszym ukończona ostatecz
ne«] naszem zwycięstwem. Nieprzyjaciel skon
centrowawszy przed frontem armji gen Sosnow
skiego, IX. dywizji piechoty, wielkie sity, usiło
wał ponownie dnia 8 go bm. ująć inicjatywę we 
swe ręce, rzucając w tym cd u wszystkie swe 
siły do ataku. Wywiązały się krwawe i zacięty 
walki, zwła zeza na odcinku VIII. dywizji pie
choty i grupy gen. Z ligowskiego, w czasie 
których poszczególne miejscowości przechodziły 
z rąk do rąk.

Wojska nasze przeszły do ataku, rozbijając 
jsdećydowanem natarciem gros sił nieprzyjaciel 
akich, które odrzucono na limę rzeki Auty. Zdo
bycz obliczona na razie wyk- żuje z górą 600 
jeńców oraz 57 karabinów maszynowych.

W rejonie Korwala nasze oddziały dokonały 
śmiałego wypadu, niszcząc kilkadziesiąt łódek, 
przygotowanych przez nieprzyjaciela do prze
prawy i znaczne zapasy amunicji.

W rejonie na p łnoc od Kijowa nieorzyja 
ciel rozwija poważną akcję w obszarze Czarno
byla. Na południowym odcinku odparto słabszy 
atak przeciwnika.

Paderewski i Dmowski w Sejmie.
Warszawa. (PAT) W Sejmie pojawili 

się jako posłowie były prezydent ministrów Pa
derewski i były prizes delegacji polskiej na 
konferencji pokojowej p. Roman Dmowski.

Reforma rolna na kresach.
Naczelny wódz wystosował dekret w spra

wie ziem wschodnich do gen er. komisarza Os 
mółowsidego. Dekret wzywa go do wypraco
wania projektu rrf >rmy rolnej na terenach pod
ległych jego władzy, na zasadach uchwała przy
jętej przez Sejm w sprawie reformy rolnej na 
feienach Rzeczypospolitej.

Sport w Polsce.
W Warszawie rozegrał się ónegaj bieg bel 

werdski, pierwszy z dorocznych konkursów spor 
towych, których cały szereg < rgani>uje polski 
komitet igrzysk olimpijskich. Konkursy te będą 
propagować sport narodowy w die najlepszych 
wzorów angielskich i amerykańskich. Birg r;z 
począł się o god . 6 u ronda Belwerdsksego i 
zakończył się na 'rynku Starego miasta przed 
kamienicą Pakera. Perszym u mety był Stru
del ze szkoły podchorążych, ćwiczony w Polonii 
przebywszy odległość 4 200 ra. w przeciągu 15 
minut 52 sekund, biorąc znaczną odległością 
porucznika ś bolda i por. Bamckiego, obu z 
wojskowego Klubu sportowego. Zwycięzcy o- 
łiarowano wielki wędrowny puhar srebrny.

Spadek cen W Warszawie^
Za przykładem Ameryki i Francji i u 

nas zaczynają spadać ceny. Wczoraj w! je
dnym ze sklepów z konfekcją i (towarami ło
kciowymi przy ul. Marszałkowskiej w po- 
bliżu Świętokrzyskiej wywieszono olblrzy- 
juie napisy: „Ceny, zniżone“. Na każdym

towarze podano ceny dhwnP i obecne. Nie- 
wątpliwie za przykładem owego właściciela 
sklepu pójdą i inne sklepy.

Zwiększenie przy działu węgla 
górnjośl ąskiego.

Jak nam komunikują z Paryża, Wyż. 
Europ. Komisja Węglowa w Paryżu zdecy
dowała powiększyć dotychczasowy przy
dział węgla górnośląskiego dla Polski o 200 
tys. ton miesięcznie, czyli z 250000 na 450 
tys. ton. Nadwyżka Lam a być zużyta prze- 
dewszysikiem na cele przemysłu, specjal
nie zaś na cele przemysłu eksportowego.

Nowy przydział węgla będzie bardzo du- | 
żą pomocą przy dalszem uruchomieniu na- i 
szvch warsztatów produkcji, w szczególno- j 
ści zaś wpłynie na polepszenie stanu rzeczy ił 
w przemyśle włókienniczym i papierniczym' 
które już oddawna mogłyby produkować 
znacznie więcej, gdyby miały dostateczną 
ilość węgla. Nie należy s-ę jednak łudzić, 
żeby przez ten nowy przydział został całko
wicie zażegnany kryzys węglowy W kraju. 
Sprawa będzie mogła być naprawdę W myśl 
naszych potrzeb załatwioną dopiero po do
łączeniu Górnego Śląska.

Przygotowania niemieckie 
na Mazurach.

Olszyn. PAT. —Tutejszy „Heimatsbund“ 
organizuje się obecnie na sposób śląski w celu nie
dopuszczenia wszelkiemi siłami do przejścia tery 
torjum mazurskiego pod władzę polską, gdyby 
plebiscyt wypadł dla nas pomyślnie. Dowoden 
tego jest poniższa wiadomość, którą otrzymuje
my z wiarogodnego źródła:

Na teren plebiscytowy poczynają napływać 
żołnierze zdemobilizowanych obecnie wojsk bał
tyckich. Część ich zaledwie pochodzi z Mazo
wsza Pruskiego. Pochodzenie zaś większości 
jest nieznane. Widocznie zaopatrzeni są oni 
w specjalne legitymacje, gdyż właściciele rolni 
przyjmują ich niby na roboty na specjalnych 
warunkach, pozostawiając znacznie więcej swo
body, niż innym robotnikom. Stwierdzono, że 
w wielu wypadkach owi rzekomi robotnicy na
leżą do inteligencji Według wszelkiego praw- 
dopobieńdwa, są to instruktorzy tajnej organi
zacji m Utarnej niemieckiej.

Rozłam wśród większości rządowej 
czeskiej.

(PAT). „Prager Tageblatt“ donosi, że w 
koalicyjnym rządzie czeskim wyłoniło się tego 
rodzaju trudności, \z należy się liczyć z rozpa- 
dnięćiem większości. Szczególniej zaostrzyły się 
różnice między agrarjuszami a socjalnymi demo
kratami. Poło enie zaostrzyła zwłaszcza działal
ność posła Smeraia, który powrócił niedawno z 
Rosji. Smeral zamierza wydać książkę o boi- j 
szewizmie, oraz wszcząć silną agitację radykalną. 
Położenie obecnego rządu w tych warunkach 
staje się coraz trudniejsze.

„Narodni Polityka“ donosi, że przesilenie 
gabinetowe zaostrza się. Prezydent ministrów 
Tuszar i min. Svekla coraz mniej mają widoków 
na utworzenie większości rządowej.

Międzysiojiiźzniem Radia ekonomiczna 
iwfobee Krasina. <

Londyn. (PAT.) Najwyższa Międzyso
jusznicza Rada -ekonomiczna odjbyła naradę | 
przedwstępną w sprawie konferencji z Kra- | 
sinełn. Konferencja odbędjzie sję dopiero 1 
wówczas, gdy ministrowie angielscy dojdą j 
do pożądanych wyników układowi z Kra- j 
sinejm.

Lyon. „(PAT.) Komitet wykonawczy ze- | 
brał się w1 poniedziałek W Londynie, aże- f 
by zastanowić się nad memorandum przed- i 
łożonym przez Krasina w sprawie podjęcia 
stosunków handlowych z Rosją. Reprezen-i 
tanci Francji wzięli udzjał w naradach. Zd;ey 
cydowiano, że komitet przyjmie Krasina we 
środę. ' . i
IŁ międzynarodowy kongres komunia 

styczny w Moskwie.
Moskwa. Komitet wykonawczy międzyna

rodowych komunistów publikuje manifest, ogła
szający zwołania drugiego roiędzynarodówego 
kongresu do Moskwy na dzień 15. llpca. Ma
nifest podpisał Zinowjew w imieniu komitetu 
wykonawczego. Kongres zajmie się także wa- 

i makami, pod jakiem! możne wstępować do 
| trzeciej międzynarodówki.

Międzynarodowa Rada prasy.
Genewa. (PAT). Międzynarodowa Rada 

prasy postanowiła ustalić swą siedzibę w Ge 
newie.

Zwrot zakwesiłowanych majątków.
Paryż. (PAT). „Petit Parisian" donosi, 

iż przedstawiciel Francji w Sztokholmie otrzy
mał polecenie soorządzen a listy francuskich po
siadaczy zakwestjowanych r< syjskieh papierów. 
Lista ma być przedłożona w Londynie, dokąd 
okręt bolszewicki przywiezie w ni,? długim czasie 
złoto i pluty nę.

Zniżka cen w Francji.
PAT. Prasa tutejsza poświęca szereg arty

kułów sprawie zniżki cen, co przypisywane jest 
ogólnemu powrótowy do pracy we Francji, o- 
raz zapowiedziom świetnych zbiorów. Przy 
tej sposobności dzienniki stwierdzają, iż ogół 
ogranicza roztropnie zakupy do przedmiotów 
ściśle niezbędnych. Jak donosi „Petit Parisien" 
minister handlu zamierza poddać rewizji dekret, 
ograniczający import, a to w celu umożliwienia 
wykonania kontraktów zawartych wcześniej.

Powstanie w Albanjl.
PAT. Wobec posuwania się powstańców 

albańłk eh wojska włoskie cofnęły się do V a Ilo
ny z caicm materjałem wojskowym.

Produkcya nafty w Ameryce.
Prof. Cedman, ekspert w sprawach nafto

wych, oświadczył, że amerykańska produkty a 
naftowa wynosi przeszło 85 pr. prod u key i całego 
śwista, z czego 70 pr. przypada na S ny Zje
dnoczone, a reszta na Meksyk. Wielka Brytania 
produkuje natomiast tylko 2 pr. produkcyi Sta
nów Zjednoczonych, a łącznie z próoukcyą w 
Persyi tylko 4 i pół produkcyi caltgo świata. 
Wszelkie przeto wzmianki o rzekom m domino
waniu Anglii na tern polu można uważać za 
bajki.

KORESPONDENCJI j
Fürstenkolon ja. Z bólem serca jestem 

zmuszony cośkolwiek o naszej miejscowości na
pisać. Nasza kolonja dopero od o m u lat 
istniejąca, zamieszkana p zez osiemdziesiąt miesz
kańców i to: Jedna ćwierć urzędników i
robotników nif mców Saks; ńczyków, druga ćwierć 
Polaków, a dwie cwier-i, p< ż 1 się b< ż , tak się 
zwią „Neutral", i mówią, że jak bcdzie Polska 
będą Polakami a zostanie przy Niemcach to 
Niem ami. I tnie żal mi tych ludzi, że jeszcze 
dz ś niew edzą czem są i gdzie należeć pow inni, 
i to mi tak wygląda, że eh ćby cały Górny 
Śląsk ku P >isce przyłączony zost ł, to ow ko
lonia przy Niemcach zostanie. Apeluję do was 
kochani Rodacy, opamiętajcie snę, porzućcie już 
te niemieckie związki i fereiny, a wstępujcie ak- 
najprędzej w szeregi i towarzystwa nasze, które 
tu teraz mamy, i wyrzucajcie z domOw waszych 
te niemieckie szmaty, ak Wanderer i Katowicerka, 
które was jeszcze bałamucą, a zaabonujcie nasze 
polskie gazety, które nan< oświata przyniosą, 

j Tak samo gdy się jakie Zebranie zwoła, n e 
j powinno ani je d ego Polaka i Polki brakować. 

Dalej, gdy was inne miejscowości na uroczystość 
lub obchód zaproszą, to nie raptę 5 albo 7 sta
nie, tak jak się to do dzisiejszego dnia dzieje, 
ale wszysce w nasze polkie szeregi stanąć po
winni, żebyśmy pokazali, źe i w Fürstenkolonii 
Polacy są. Na dzisiaj starczy, a gdy się nie po
prawicie, to owych Polaków, którzy jeszcze od 
nas stronią po nazwisku wymieniem, tak jak to 
uczynił „Czuwający z Jodłownik* a najbardziej 
napiętnuję tych, co jeszcze w domu z dziatkami 
swemi po szwabsku krawaczą. Burdajewicz.

Łaziska Dolne. Towarzystwa i Radlą 
gminna powzięła następującą rezolucję:

Njżej podpisane Towarzystwa i Rady 
gminne protestują jak najenergiczniej prze
ciw temu, że na zabawę urządzoną przez 
Towarzystwo Oświaty im. św. Jacka w lasku! 
W,eżysko dnia 24. maja b. r. (drugie! święto 
zjeionyćh świąt) przybyli jako neproszenj 
goście urzędnicy „Sicherheitspol izej“ j o- 
czernili w następny dzień fałszywie przed 
proboszczem m kołowskim ks. Dworskim, że 
na tej zabaw,e był kierownik sekretarjatqj 
To W. Ośwaty, ks. kapelan' Dr. 'Szramek pi
jany, co jest bezezelnem kłamstwem. Ks. 
Dr. Szramek jest abstynentem i jako taki 
nie używa żadnych alkoho licznych trunków,.

Żądamy od! Komisji Koalicyjnej, żeby 
tych oszczerców i prowokatorów spokojnej 
ludności ukarano, i natychmiast z Łazisk 
usunięto.

Następują podpisy Rady gmimreToraz 
wszelkich towarzystw.

Z towarzystw.
Mite łów. Towarzystwo PPS. urządza w 

Mikołowie Uniwersytet robotnicze jim. F. 
Morawskiego. Wykłady kult imano - oświa
towe. Udział na lekcjach i liczba człon/ 
ków wynosi 22.

W poniedziałek odbywają s]ę lekcje czy
tania i pisania języka polskjego od 6—8 
wieczorem. W środę wykład „Zasady socja
lizmu“ od 6—8 wieczorem.

, GrzybowLce. Do zarządu PPS. i CZZP. 
wybrano następujących towarzyszy: prze^ 
wodn. Wiktor Baksik, kasj. Antoni Śłoisareky 
sekretarz Jan Kapuśc, ok. 'Rewizorzi: Paweł 
Porwoł, Franciszek Wiocho wic.

i
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Baczność! Legitymacja.
Legitymacja nr. 276 wystawiona na na

zwisko Jana Mikuły została przez szajkę 
niemiecką skradziona. Ostrzegamy przed 
wszystkimi, którzy za pomocą tej legity
macji będą chcieli zbliżyć sję do Polaków. 
Są to oszusty. (

Kocynder a Sicherheitswehra.
Pokazał się u Miarki w Mikołowie taki 

smyk Kocynder, który wszystko wie i z 
wszystkiego się śmieje. Nie podarował i Zycher- 
ce. To też ledwo się Kocynder urodził, już go 
Zielonkowi chcieli capnąć. Naskarzyli do kon-

szału w bezsenne noce doprowadzić może,
0 tern wszystkim chyba wiadomo.

Próchnica zęba, która to cierpienie wy
wołuje 5siała się klęską powszechną cywi
lizowanych narodów. Ciąży ona jakby prze
kleństwo na całej ludzkości i towarzysząc 
człowiekowi przez całe życie, nigdy samo
istnie się nie goi, owszem, atakuje; sąsie
dnie zęby i prowadzi często do licznych po- 
w klan sąsiednich organów. Mimo to jedpak 
cierpienie to nie jest dostatecznię doceniane
1 bardzo często biywa traktowane li tyjko 
z punktu estetycznego. Bagatel zoWanię 
zdrowego uzęb en i a ima różne przyczyny, 
a mianowicie, przekonanie, że zęby stiano-

' w;ą taki sam organ dla człowieka, jaki oko
i ucho ltd., nie doszło jeszcze do szerokich 

mas ludu. Dalej zapomina się. często, że 
zdrowe zęby przy traw;ejiiu odgrywają bar-

I Mfi» jarsssisw
by mu przynieśli jedenodpowiadał im na to, 

numer Koncyndra, aby się mógł sam przekonać, 
co on tam takiego pisze.

Na to przyleciało do Miarki aż 4 Zielonych, 
by aresztować co dopiero urodzonego Kocyndra, 
i zażądali wydania całego jego nakładu. Ale 
u Miarki też ludzie mają fili pa w głowie, za
telefonowali do kontrolera w Pszczynie i dowie-

t wireszcte, że bardzo wielu; nie zna. budowy i 
! przeznaczeń a zębów, uważając je tylko za 
i estetyczną oprawę ust i dziąseł.

zęby {miażdżące, zęby trzonowe^ tak wbżne 
dla trawienia, należy sztuczneoni zastępcy 
wać. Gryzienie 1 spożywanie twlardych po^ 
karm ów, szczególni ej czarnego dhl eba, sta
nowi znakomity środek do mechanicznego 
czyszczenia zębów.

Dr. Ludwik Grabczak.

Szkółki partyjne.
Miktilczyce.

Środa o godz. 9 rano. 9—10 pog. o socjali
zmie. 10 —11 pisanie polskie. 11—12 czytanie 
polskie. 6—7 pogadanka o socjal. 7—8 pi
sanie polskie. 8—9 czytanie polskie.

Zabrze.
Czwartek o godz. 9 rano: 9—10 pogadan

ka o socjal. 10—11 pisanie polskie. 11 do 
12 czytanie polskie.

Godz. 6-ta wieczorem:
6—7 pogadanka o socjalizmie. 7—8 pi
sanie polskie. 8—9 czytanie polskie.

I Dąb.
Pamiętać jednak należy, że nie to przy- j Piątek godz. 7-ma n to w. Rozmusa. 

człowiekowi korzyść i siłę żywotną, —,---- —   im,nosi
co spożywamy, lecz to, co ustrój straw ć 1 
przyswoić może. Dobrze zgryziony % zcfola- 
mi zmiażdżony pokarm jest już do potowy

dzieli się, że chodzi tylko o jeden numer dla I strawiony. Zdrowa jama ustna; i zdpcWe zę-. 
kontrolera, który też za pokwitowaniem Zycherce f hy sa bardzo ważnym czyim kicni przy zwaj^t 
wydano. Ale zielonkowie obawiając się by Ko- 1 ozanpi chorób zależnych, a zwłaszcza gruz- 
cynder nie uciekł obstawili cały zakład Miarki, I ^lC3r- Jeśli jama ustna jest stale pielęgno- 
a ten smyk położy! się na brzuchu i czytał im $ wana, n e dopuszcza się do osiedlenia się 
wesołe zagadki pod tytułem: .Wer w das? i bakterji chorobotwórczych W nstacn.
n. m niby to nie Herr, a jednak Wehr" — kto i bow.em liczne badania wytkazWy,
to jest ? Kontroler Koalicyjny tymczasem prze f hioże być chora jama usma i zęby! punkiem j 
czytał sobie Kocyndra, wesoło się uśmiał-i kazał i lwyjśc;a całego szeregu zakazeń. Ziy stan

- - ' z^bów stanowi bardzo ddjbre Warunki dla
osiedlania się laseczników gruźlicy w! u-, 
stach, prowadź;? do gorszego odżywiania or-

uwolnić tego wesołego karlusa, bo to, że się 
z Niemców śmieje, to jeszcze nie żadna zbrodnia, 
toć przecież sami niemcy też się z siebie śmieją , 
w swoich „Witzblattach*. Żadną z brodnią też j gamzimu, zepsute zęby przez swoje 
nie jest, gdy sobie Kocynder zaśpiewa: i brzegi " '

ostre
sprowadzają obrażenia, a często o-

ślązak me jest smandrok, Po.akiem * czuje. } SSfZ! f
Górnośląski humor, żaden „Galgenhumor* 
Jeno dowcip polski, jak trza to w pysk pluje, 
A kiedy jest z czego na humor się śmieje, 
Otóż jakie czasy nastały na Śląsku,
Że — Koncyndrowi trza być redaktorem — 
Plebiscyt się udać musi po pierońsku 
Choćby tu się Landrat wściekł z prokuratorem.

Strasznie też Zycherkę podobno gniewał 
zamieszczony w Kocyndrze. Następujący anons: 
„W ataku na hotel Lomnitz dnia 28 maja zgłu

two imogą s;ę dostać db ust zarazki' gruźlicy 
i nakoniec zepsute zęiby proWadizą dip zlmian 
choroboks^ych, a nawet do zrop;eniia grnjczo- 
łów podszcz ękb wych i szyjnych.

Ponieważ dbWipdlzloną jest łatwość za
każenia gruźlicą przeZ jialmę ustną, przeto- 
racjonalna opieka 'dentystyczna jest wiąż- 
n yim atutem w! walce z chor oblani i zakaźne - 
Im;, a zwUaszcza z gruźlicą. Dalej)zaś zdrowy 
ząb podnosi urodę, a spróchniały szpeci i
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bitem zdrowe kości i rosom. Ktoby Ina- W™*«}? cuchn;enie z ust oraz plucie przy 
lazł te nieodzowne części, zechce je odesłać pod i
adresem: Stosstrupp Kmppel w lazarecie.

Zych erka ze złości do reszty zazieleniała, 
a Kocynder się śmiał i zaśpiewał: .Przyszła 
Zycherka mnie za chmoterka." A co jej więcej 
w tej śpiewce powiedział, to Kocynder napisze

Stan uzębienia pogarsza się," zwłaszcza 
wskutek braków, które ża sobą poć ągnęła 
wojna — tego chybia dowodzić statystycznie 
nie trzeba Pominę również przyczyny o- 

Wywołujące pTóchbieę z^bolwą, za-
drugim numerze. Tymczasem niech każdy | znaczyć jednak imuszę, że idlużo wuiy jest. w 

----------------------- ------ *„i, 7„ & mas snlmvr.h. Niedbalstwo. liekcewiaciemesobie przeczyta pierwszy numer, który tak Zy- 
cherce nie daje spać, a który dostać można w 
administracjach polskich gazet, w powiatowych 
Komitetach Plebiscytowych, albo też wprost 
pocztą od wydawnictwa K. Miarki w Mikołowie. 
Cena 80 fen. z przesyłką pocztową 1 markę. 
Kocyndra na poczcie obonować nie można, bo 
on wychodzi, kiedy chce i kiedy może.

mas samych. Niedbalstwo, lekceważenie 
zdrów;a, brak znajomości raajelcmcntarnicj- 
szych zasad hygjcny, brak, zwłaszcza pomocy 
dentystycznej, czy "to dlä dz eci szkolnych, 
czyr też przy szpitalach i kaśaćhr choąych — 
— oto sprawy pierwszorzędnej wagi. To 
jednak musimy sobie głębbko wyryć wi pa- 
im: ęci, źe wszystkim chorobom należy zapo- 
bjiegać tak, by się ich ustrzedź. Wf tym wy- 

GlWciel Wi sobotę przed południom o | m^kn, należy zrozumieć Wartość uzębienia, 
godz. 11, gdy francuski orszak pogrzebowy, | p'te'lęgnowac je od najwcześniejszej toi000sei 
wracał z pogrzebu swego oficera, naśmie-J 1 u ■ 00
wato się kilka uczni tutejszego gilmnazjum z 
z pochodu. Wypadek teh oburzył wszyst
kich uczestników* orszaku pogrzebowego.
Prowokacja ta skocńzyła się tragedią. Ple- \ 
wien oburzony żołnierz francuski przebił

niżi szukać pomocy u lekarzy wcześniej,
I ból dó tego zmusp

Na razie rzucić chcę kilka myśli i; uwag, 
I któreby streściły to, co wyżej powiedźiafedn. 

3% jakj sposób pielęgnować jamę ustną 1 
z^bv, aby zapewnić sobie na długi czas zd&'o-i 

bagne!teim( na wylot gimnazjiasty Reha, syna j w;e 1 {silne uzębienie, o tern pouczą następu-, 
nauczyciela a drugiego ucznia Przybiścchn j face przepisy:
zranił. Reha odstawiono nacychmiast db r " Zdrowe" uzębienie jest niezbędne dla 
szpitalu. . -i _ I normalnego trawienia i podtrzymania sił

Gliwice. Przez samochód przejechany j Ustroju. Zdrowe zęby (mleczne isą zadfatk em 
został wachterz Remiorz, wj chwili kiedy j zdrowego uzębienia stałego. T)(dT najwcze- 
przechodził przez ulicę. j śniejszych Lat dzieciństwa mniszą być zęby

— Na kopalni W przedszybie zapaliła | codziennie gruntownie czyszczone, zwtasz- 
się benzyna, odpływająca z maszynki^ | cza rano, po obłędzie i przed! span em. Od 
przy cz eta. został jeden górnik lekko popu- | 3 roku życia powinno być uzębień e d'wia ra- 
rzony. " 1. | zy w roku kontrolowano przez lekarza, aby

Gliwice. Z powodu nadużywania swej \ zapobiedź późniejszym bolesnym zabiegom, 
władzy został burmistrz miasta Dr.’Geister z | Jeżeli próchnica zębowa już wystąpiła, po
ur z ędu sWego przez wiajdfeę francuską z Wo b j winny być zęby leczone 1 wypełnione, zla
ni ony. 1 I nilm ból do tego zmusi. Jama ustna, stanoj-

Eintrachthuta* W poniedziałek wieczo- | wiąca wrota zakażenia organizmu, musi być
utrzymywana w porządku, zdlroWa bowiemrem nastąpiło w całej osadzie silne wstrząśniecie 

ziemi, które ppwstało wskutek podrobieó ko 
palmach.
, Nowe Heidtoki« Na posiedzeniu Rady 
gminęj uchwalono zmienić nazwę gminy „Neu 
Heiduk* na „Nowe Heiduki^* Wniosek przy- i oe się Wypełnić, usunięte,; a zęby z kam jer

tttrzsanjeng A 
największy i 

skład
p naffańszph 1

"* )r=r\
K ubrań, spin! g 
i kapeluszy bielizny I 
I waiizów muzykaijl | 
I zegarków, fajek A |

PrzBiadel Robotnika
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Konsulat Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej
podaje do wiadomości, źe z. dniem 1-go czerwca 
będzie przyjmował interesentów i wydawał pasz
porty i wizy wyłącznie w godzinach od 9-tej 
rano do 12 tej w południe, z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

Dla uzyskania wizy Konsulatu na wjazd do 
Polski niezbędnym jest:

1) Dla obywatel: polskich, posiadanie 
paszportu zagranicznego, wystawionego 
przez polskie władze krajowe lub konsu
larne na wyjazd do Śląska Górnego lub 
uzyskanie paszportu zagranicznego w Kon
sulacie Generalnym.

2) Dla obywateli obcych,
a) przedłożenie paszportu ważnego na wy

jazd z granic Górn. Śląska do Polski,
b) wypełnienie kwestjonarjusza i zaopatrze

nie go w fotografję oraz umotywowane 
polecenie osób lub instytucji znanych 
konsulatowi.

Kwestjonarjusze są do nabycia po cenie 
20 fen. w Konsulacie Generalnym oraz w pol
skich powiatowych Komitetach Plebiscytowych.

Cena wizy wynosi 10 marek w walucie nie
mieckiej.

Dla uzyskania paszportu polskiego niezbę
dnym jest udowodnienie przynależności państwo
wej polskiej lub prawa do nabycia obywatelstwa 
polskiego oraz przedstawienie dotychczasowych 
dokumentów meldunkowych i wypełnionego 
kwestjonarjusza (jak dla wiz) zaopatrzonego w 
trzy fotografję, z których jedna winna być za
świadczona przez miejscowe władze.

Cena paszportu wynosi 30 marek nie
mieckich.

W drodze o korespondencji będą załatwiane 
jedynie podania odpowiadające w zupełności 
powyższym wymaganiom. Konsulat Generalny 
nie odpowiada za zwlokę wynikłą z powodu 
niewypełnienia niezbędnych przepisów i zwraca 

jama ustna stanowi poważną ochronę prze- | w ten sposób nadesłane dokumenty bez załat- 
ciw chorobom zakaźnym, a zwłaszcza prze- | wienia za zaliczeniem kosztów pocztowych, 
ci w gruźlicy. Aby jama ustna hjyła w porzą
dku, muszą być wszystkie korzenie, niedają-

jąło 9 głosów przeciwko 5.

Higiena zqböm i jamy ustnej.
Ból zębów — (o najczęstsze a może także 

najgorsze cierpienie człowieka, które nię o- 
tojja ani chaty wieśniaka, ani też saloną bo
gacza, a że czasami nawet do rozpaczy, i f stąpią.

mia zcboWeg > oczyszczone. TTautfeii bow cłn
1 zębowy, osad na zębach* resztki pokarmów, 

rozkładające się w ustach, atakują sąsied
nie zęby i sprowadzają owrzodzenie dziąseł, 
wreszcie powodują nieprzyjemną wioń z ust.

Zepsute zęby powinny być zawczasu iwy- 
pełnione (plombowane), albowiem sztuczne 
zęby nigdy już własnych ciałko wicie nie za- 

Brokujące zęby, a prżedewszysl kieim

I Uwaga» Konsulat Generalny w Opolu za
łatwia jedynie sprawy osób zamieszkałych na 
terytorjum plebiscytowym Górńego Śląska. Oso
by zamieszkałe poza obrębem tego terytorjum^- 

I (Śląsk średni i dolny) winni się zgłaszać do 
| polskiego biura paszportowego we Wrocławiu,
I Neue Gasse 18,

Rodzice! Uczcie dzieci wasze 
S czytać 1 pisać po polsku!


